
ISSN 2544-638X

NR 29 ROK  VIII

Grudziądzki Przegląd Ewangelicki
PAŹDZIERNIK – LISTOPAD – GRUDZIEŃ

Zwycięstwo, które zwyciężyło świat, to wiara nasza.

1 Jana 5,4

Grudziądz 2023



GRUDZIĄDZKI PRZEGLĄD EWANGELICKI    NR 29                

SPIS TREŚCI

Słowo wstępne ………………………………..…..….. 3
Krótkie słowo o życiu ………...….……………..……. 4
Spotkanie ze Słowem Bożym …….………………….. 9
Nowy prezydent ŚFL …………..…………………….. 13
Z karty ekumenicznej ……………………………...… 15
W służbie prześladowanym chrześcijanom ………….. 21
Biblia i interpretacja ……………………...………….. 23
Luteranizm w Dani wczoraj i dziś …………………… 25
Ks. Paweł Badura ……………………………………. 30
Kronika parafialna …………………………………… 32
Modlitewny kącik  …………………………………… 35
Z półki wydawniczej ………………………………… 37
Zapowiedzi wydarzeń ………………………………... 38
Terminy regularnych spotkań …………………..……. 39
Proboszcz Parafii - ks. dr Karol Niedoba

tel. 504473954

e-mail: karol.niedoba@luteranie.pl

Plebania/kancelaria parafialna:

ul. Cmentarna 3a,

86 – 300 Grudziądz

tel./fax. (56) 462 09 13

e-mail: grudziadz@luteranie.pl

NIP: 8761913238

Kościół św. Jana

- znajduje się przy ulicy Szkolnej 10.

Numer konta bankowego:

Nr IBAN: PL 96 1020 5040 0000 6602 0063 8148

Kod BIC (SWIFT): BPKOPLPW

Grudziądzki  Przegląd 
Ewangelicki  kwartalnik 
Parafii  Ewangelicko-
Augsburskiej  św.  Jana 
w Grudziądzu

Redakcja i skład:
Karol Niedoba

Nakład: 30 egz.

ISSN 2544-638X

Zapraszamy do pisania artykułów w naszym Kwartalniku!
Dziękujemy magazynowi Naturalnie za finansowanie druku naszego kwartalnika. 

2



SŁOWO WSTĘPNE

Wiara  zwycięża  świat,  ale  czy  jest  jeszcze  żywa  w  nas? 
Mówimy, że wierzymy, mówimy, że podążamy za Jezusem, ale 
czy tak jest naprawdę? W jakim stopniu wrastamy w Królestwo 
Boże tutaj  na ziemi? Te i  inne pytania warto zadać sobie na 
progu ostatniego kwartału roku 2023. Zbliżamy się bowiem do 
końca roku kościelnego, do niedzieli wieczności. A wcześniej 
przeżywaliśmy  ważne  wydarzenie,  jakim  było  zgromadzenie 
Światowej  Federacji  Luterańskiej  w Krakowie,  które  stanowi 
świadectwo naszej wiary w kraju i na świecie.

Nasza  wiara  oparta  na  Biblii  dała  początek  nowej 
rzeczywistości  nie  tylko  krajom  niemieckim,  ale  również 
innym, jak na przykład Danii.  Tam w XVI w. rozpoczęła się 
reformacja  skandynawska,  która  przekształciła  całe 
społeczeństwo w oparciu o reformacyjne postulaty. Słowo Boże 
może oddziaływać na społeczeństwa jedynie, gdy znajdują się 
osoby, które z odwagą będą głosić ewangelię i służyć innym.

Jesienna aura może być dobrą okazją do refleksji. Zwłaszcza, że 
jesień  rozpoczynamy  szczególnym  świętem,  Dziękczynnym 
Świętem Żniw. To właśnie wtedy nasze oczy skierowane są ku 
Bogu jako Stwórcy wszystkiego i dawcy życia. Wiara sprawia, 
że  mamy  pragnienie  dziękować  Jemu  za  wszystko  co 
posiadamy,  a  przede  wszystkim  za  zbawienie,  jakie 
otrzymaliśmy w Chrystusie. Oddając nowy numer Kwartalnika 
mam nadzieję, że wzbudzi on wiele ciekawych myśli, zachęci 
do działania we własnym środowisku, czy też pozwoli pogłębić 
własną wiarę w Trójjedynego Boga.

ks. Karol Niedoba
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KRÓTKIE SŁOWO O ŻYCIU - PRZEMIJANIE MA 
SENS...

„Uchwycić świat w jego zmienności. Nie pozwolić przepływać 
przez  siebie  niepowrotnie.  Zatrzymać  chwilę.  Wypowiedzieć. 
Nabrać w oczy piękna. Nasycić się dźwiękami./…/

Wydaje  się  straszne  –  odchodzić  nie  wypowiedziawszy  ani 
słowa, nie zobaczywszy nic z piękna świata, nie usłyszawszy 
śpiewu ptaka, dźwięku muzyki, głosu przyjaciela.”

(A.Kamieńska, Twarze księgi)

***
Zamiast wstępu
Słońce zachodzi wcześniej, rozpoczęły się szkolne zajęcia... Jest 
–  po ludzku patrząc – jednak niewiadoma,  pewien lęk.  Niby 
czas po pandemii,  a  i  czas wojny… Są i  totalnie bezmyślne, 
nieracjonalne  zachowania,  nieobce  i  ludziom  wierzącym 
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(niestety).  Jakby  zapomniano  o  słowach  z  Księgi  proroka 
Jeremiasza:

„Tak mówi Pan: Niech się nie chlubi mędrzec swoją mądrością 
i niech się nie chlubi mocarz swoją mocą, niech się nie chlubi 
bogacz swoim bogactwem! LECZ KTO CHCE SIĘ CHLUBIĆ, 
NIECH SIĘ CHLUBI TYM, ŻE JEST ROZUMNY I WIE O 
MNIE. (Jr 9,22-23)

Człowiek, który kieruje się Mądrością, i jest rozumny (w myśl 
Jeremiaszowych słów) dobrze wie, że nadejdą szare dni i  już 
dziś  warto  mieć  nieco  refleksji  o  przemijaniu.  Taki  już 
człowieczy  los.  Można  w  tym,  co  nadchodzi  spróbować 
odnajdywać sens, który jest jedną z ludzkich głębokich potrzeb. 
Wciąż przypomina się w tym kontekście pewna opowieść, która 
w  kręgu  literatury  europejskiej  pojawia  się  w  różnych 
kontekstach:

„W  czasie,  gdy  budowano  katedrę  w  Chartres  (XII  wiek), 
pewien wędrowiec  zobaczył  mężczyznę siedzącego na  skraju 
drogi ciosającego kamień. Wędrowiec zatrzymał się, popatrzył 
przez chwilę i zapytał mężczyznę, co robi.  „Czyż nie widzisz? 
Ciosam  kamień”  -  odpowiedział  tamten.  Wędrowiec  nie 
zrozumiał  i  odszedł.  Za  jakiś  czas  znowu natrafił  na  innego 
mężczyznę, który czynił to samo. Jego także zapytał, co robi: 
„Ciosam  kamień  węgielny”.  Zdziwiony  wędrowiec  poszedł 
dalej.  Gdy  po  kilku  krokach  znowu  trafił  na  mężczyznę 
siedzącego w kurzu i obrabiającego kamień, zapytał wzruszając 
ramionami:  „Czy  ty  także  ociosujesz  kamień  węgielny?” 
Mężczyzna  spojrzał  w  górę,  otarł  sobie  pot  z  czoła 
i odpowiedział: „Nie, ja buduję katedrę”.
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***
Opadające liście, wieczory coraz dłuższe, wszystko to nastraja 
człowieka nieco melancholijnie,  kieruje myśl  ku przemijaniu. 
Pytania  o  czas,  o  sens  towarzyszą  jesiennym  zamyśleniom. 
Człowiek,  świadomy swego istnienia  jest  przecież  filozofem, 
miłośnikiem  mądrości,  bo  mądrość  to  też  umiłowanie  czasu 
i pytanie „jak długo?”, „ile czasu poza mną, ile przede mną?”. 
Coraz  częściej  przecieramy oczy  i  w  szalonym pędzie  życia 
zaczynamy  stawiać  takie  poważne  pytania.  Pytania  o  sens, 
o wolność,  sumienie  w  obliczu  uciekającego  czasu.  Pytania, 
które zrodziła i rodzi nadal filozofia. Podczas gdy wielu mówi 
z pobłażliwym uśmiechem o „filozofowaniu” jako o zajęciu co 
najmniej  nieprzyzwoicie  dziwnym i  nie  z  tego  świata,  wielu 
z nas jednak dostrzega i odkrywa w sobie pragnienie nie tylko 
zdobywania wiedzy, robienia kariery, ale „miłowania Mądrości” 
pytając  o  przemijanie.  Może  trudno  spotkać  w  dzisiejszej 
rzeczywistości  –  na  ulicach  pełnych  nowoczesnych  banków 
i markowych  sklepów  –  przechadzających  się  miłośników 
Mądrości, dywagujących niczym starożytni greccy filozofowie 
o sensie i przyczynie wszystkiego co jest, jednak w jesiennym 
szepcie opadających liści  niczym echo wraca pytanie o czas, 
o sens rzeczywistości.

Człowiek  jest  i  pozostanie  istotą  nieznaną.  Nie  jest  to 
bynajmniej  naukowy  sceptycyzm.  Człowiek  nosi  w  sobie 
tajemnicę  i  to  stanowi  radosną  prowokację,  motyw  do 
poszukiwań.  Można  powiedzieć,  że  to  jest  wezwanie  do 
filozofowania,  do  odwagi  myślenia,  które  przekracza  mury 
getta,  w  które  często  sami  się  wpędzamy zapominając,  że…
przemijamy.  Przemijanie  rodziło  i  rodzi  pytania  na  które 
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próbowali  odpowiedzieć  wielcy  filozofowie,  ale  te  pytania  – 
jeśli człowiek chce być – jak mawiał Heidegger – „pasterzem 
swego bycia”, muszą dotknąć każdego. Niekiedy aż do bólu.

Chodzi  w  tym  wszystkim  o  to  by  mieć  twarz.  A człowiek 
z twarzą  to  prawdziwy  twórca,  kreator  rzeczywistości, 
w perspektywie czasu,  który „wszystko ci  weźmie,  siły twoje 
strawi,  tylko  co  piękne  w  twej  duszy  –  to  ci  zostawi…” 
(A.Schweitzer).  Życie  człowieka  -poszukiwacza  Mądrości  – 
w takiej perspektywie może stawać się i być swoistym dziełem 
sztuki, ale takim, które nie tylko zachwyca, wstrząsa i wzrusza 
lecz pociąga i  mobilizuje do czynu. Czyn ma sens właściwy, 
gdy pełen jest miłości…

Dobry człowiek, dobry filozof to ten, kto dobrze wie i sam tego 
doświadcza  (co  więcej  –  ma  odwagę  o  tym mówić),  że  jest 
w pewien sposób chory, ale to nie jest choroba na śmierć, lecz 
pierwszy  krok  ku  prostowaniu  dróg,  w  obliczu  przemijania. 
Chciałoby  się  coś  zatrzymać,  a  choroba  odbiera  nam  czas. 
Jesienne zamyślenia i takie myśli przywołują. Kiedy sam jestem 
śmiertelnie chory, dopiero wtedy w całej prawdzie odkrywam, 
co  znaczy  spotkać  naprawdę  Drugiego  człowieka.  Kiedy 
doświadczam  słabości  w  różnych  wymiarach,  wszystkie 
konfiguracje,  układy,  maski  stają  się  nudne,  bezbarwne, 
fałszywe. Wtedy rodzi się Prawda o istocie przemijania i istocie 
człowieka, który istnieje naprawdę tylko wtedy, gdy jest zdolny 
do miłowania Mądrości. Chodzi o to, by mieć twarz…

W jednym z  najważniejszych  dzieł  filozoficznych  duńskiego 
filozofa,  luteranina  –  Sorena  Kierkegaarda  –  zatytułowanym 
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Albo – Albo  -  znajduje się  nawiązanie do pewnej  angielskiej 
historii:

„Wiadomo, że w pewnym miejscu w Anglii znajduje się grób, 
wcale  nie  odznaczający  się  wspaniałością  pomnika  czy  też 
malowniczym  otoczeniem,  tylko  krótkim  napisem  – 
„Najnieszczęśliwszemu”. Podobno otwierano ten grób, ale nie 
znaleziono śladów ani trumny, ani zmarłego. /…/ Prawdziwie, 
ten napis jest tak znaczący, i zależnie od nastroju, wstrząsający 
albo  zachwycający  –  dla  każdego,  który  w  cichości  ducha 
przejął się myślą, że jest najnieszczęśliwszym człowiekiem na 
świecie.”  (Soren  Kierkegaard,  Najnieszczęśliwszy,  w:  Albo  – 
Albo, Warszawa 1976, tłum. Jarosław Iwaszkiewicz, t. I, s. 248)

Grób  z  tajemniczym napisem jest  –  według  tej  opowieści  – 
pusty. Tchnie nadzieją, że może byli i są ludzie, którzy odnaleźli 
szczęście  prawdziwe  w  rozwoju;  takie,  które  rodzi  się 
z umiłowania Mądrości, Miłości i Prawdy, wobec czasu, który 
przemija.

Jesienne  wieczory  przyzywają  jednak  nie  samotność, 
a wspólnotę.  W obliczu opadających liści  trzeba wpatrzyć się 
w twarz Drugiego człowieka, bo jak mawiał jeden z wybitnych 
współczesnych filozofów, ta twarz mówi „Ty nie umrzesz”… 
I spróbować „ciosać swoje przemijanie” tak, jak ów człowiek, 
który miał świadomość, że buduje katedrę.

Nie  wiemy,  co  nas  czeka,  ale  możemy rozumnie,  z  refleksją 
i odpowiedzialnością  myśleć  o  przemijaniu,  mając  z  drugiej 
strony świadomość, którą intuicyjnie wyraził jeden z najbardziej 
znanych XX wiecznych filozofów Martin Heidegger (a propos – 
w wywiadzie, który polecił opublikować 10 lat po swej śmierci 
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w „Der Spiegel” - czyli w 1976 roku) w zdaniu: „Tylko Bóg 
może nas uratować”

Paweł Łukasz Nowakowski

SPOTKANIE ZE SŁOWEM BOŻYM

Za  nami  początek  kalendarzowej  jesieni,  a  to  oznacza,  że 
zakończył  się  już czas  żniw.  Rolnicy,  sadownicy i  ogrodnicy 
zebrali  w  dużej  mierze  tegoroczne  plony,  a  w  wielu 
miejscowościach  miały  miejsce  uroczystości  dożynkowe. 
Z kolei  pierwsza  niedziela  po  Dniu  Archanioła  Michała 
i wszystkich  Aniołów  w  roku  liturgicznym  kościoła 
ewangelickiego  przypomina  nam,  że  przyszedł  czas  na 
dziękczynienie za plony Bogu w trakcie Dziękczynnego Święta 
Żniw. To właśnie w tym czasie bliskie mi są słowa pieśniarza, 
który  wyznaje:  Boże,  z  Twoich  rąk  żyjemy,  choć  naszymi  
pracujemy. Z Ciebie plenność miewa rola, my zbieramy z Twego  
pola (ŚE 247,1), jak również:  Czego chcesz od nas, Panie, za  
Twe  hojne  dary?  Czego  za  dobrodziejstwa,  którym nie  masz  
miary? (ŚE 248,1)

Czasem zdarza mi się przeglądać oferty biur podróży i czytam 
nieraz, że w krajach południowych Europy jednym z punktów 
programu  bywają  wizyty  w  winnicach,  a  co  za  tym  idzie 
degustacja  wina.  Turyści  nie  zawsze  sobie  uświadamiają, 
że zanim chwycą do ręki kieliszek wina to człowiek pracujący 
w  winnicy  jest  zobowiązany  wykonać  wiele  czynności,  aby 
latorośle  krzewu  winnego  wydały  wartościowe  winogrona 
z przeznaczeniem na wysokiej jakości wino.
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Wczytując  się  w  pierwszych  osiem  wersetów  15  rozdziału 
Ewangelii  wg  św.  Jana  wyrysowuje  się  przed  nami  obraz 
krzewu winnego, którym jest Jezus. Przyrównuje siebie samego 
to krzewu winnego, a swego Ojca do winogrodnika, zaś swych 
uczniów do  latorośli.  Tematyka  krzewu  winnego  jest  bardzo 
rozpowszechniona  w  treści  Starego  i  Nowego  Testamentu. 
Na kartach  Starego  Testamentu  można  znaleźć  wiele  miejsc, 
w których lud Izraela porównywany jest do winnicy. Jednakże 
tak jak manna na pustyni nie była prawdziwym „chlebem życia” 
tak i starotestamentowa winnica - Izrael - nie daje prawdziwego 
wina.  Świadczyć  może  o  tym  fakt,  że  to  Bóg  do  ludu 
izraelskiego  skierował  kiedyś  za  pośrednictwem  proroka 
Jeremiasza między innymi takie oto słowa, mówiąc: A przecież  
to  Ja  zasadziłem  cię  jako  szlachetną  winorośl,  cały  szczep  
prawdziwy,  a  jakże  mi  się  zmieniłaś  na  krzew  zwyrodniały,  
na winorośl dziką! (Jr 2,21)

Bóg w niepojętej swej miłości, chcąc ratować człowieka posłał 
swego jednorodzonego Syna na świat. To właśnie Bóg niejako 
„zasadził”  swego  umiłowanego  Syna,  Jezusa  Chrystusa  do 
„gleby”  ludzkości,  aby  stał  się  najszlachetniejszym  owym 
„krzewem winnym”. Nikt inny nie znalazł się w całej historii 
ludzkości:  Który chociaż był w postaci Bożej,  nie upierał się  
zachłannie przy tym, aby być równym Bogu, Lecz wyparł się  
samego siebie, przyjął postać sługi i stał się podobny ludziom;  
a okazawszy się z postawy człowiekiem, Uniżył samego siebie  
i był  posłuszny  aż  do  śmierci,  i  to  do  śmierci  krzyżowej 
(Flp 2, 6-8).

Śmierć krzyżowa Chrystusa naszego Pana na wzgórzu Golgoty 
uwalnia  człowieka  od  grzechu,  śmierci  wiecznej  i  władzy 
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szatana. Zaś Jego tryumfalne zmartwychwstanie jest  istotnym 
dowodem, że dla wierzącego jest perspektywa życia wiecznego 
i możliwość przebywania w fizycznej bliskości z Bogiem. Może 
niejedna i  niejeden z nas powie lub pomyśli  sobie:  Ja wiem, 
że Jezus Chrystus jest najszlachetniejszym „krzewem winnym” 
w całej historii ludzkości na świecie, ale warto siebie zapytać: 
czy  rzeczywiście  ukrzyżowany,  a  zarazem  zmartwychwstały 
Jezus  Chrystus  jest  „krzewem  winnym”  Twojego  i  mojego 
życia?  Bowiem  to  sam  Syn  Boży,  Jezus  Chrystus  jasno 
i wyraźnie stwierdza mówiąc także i dzisiaj do każdej i każdego 
z nas: Ja jestem krzewem winnym, wy jesteście latoroślami. Kto  
trwa we mnie, a Ja w nim, ten wydaje wiele owocu; bo beze  
mnie nic uczynić nie możecie. Kto nie trwa we mnie, ten zostaje  
wyrzucony  precz  jak  zeschnięta  latorośl;  takie  zbierają  
i wrzucają w ogień, gdzie spłoną (J 15, 5-6)

W oparciu  o  tekst  rodzi  się  kilka  kluczowych  pytań:  Jakim 
„latoroślami” jako naśladowcy Jezusa Chrystusa jesteśmy my 
sami  we  współczesnym  świecie?  Czy  trwamy  w  „krzewie 
winnym”,  którym  jest  Chrystus  Pan  wydając  -  jako 
chrześcijanie, i to bez względu na wyznanie - obfite owoce? Zaś 
z listu św. Pawła do Galacjan doskonale wiemy, że owocami są: 
(…)  miłość,  radość,  pokój,  cierpliwość,  uprzejmość,  dobroć,  
wierność, łagodność, wstrzemięźliwość, (…). (Ga 5, 22-23)

Trafnie  opisuje  to  współczesny,  chrześcijański,  polski 
piosenkarz i  poeta,  Tomasz Żółtko,  który w jednej  ze  swych 
pieśni  wyznaje:  Wśród  tylu  trosk  mieć  marzeń  czas,  
a kłamstwem nie plamić swoich ust. Po prostu z Jezusem żyć,  
zwyczajnie, bez wielkich słów, każdy dzień powierzać Mu, stale  
przy  Nim  być.  Miłość  do  ludzi  czerpać  zeń,  dobrocią  koić  
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wszelki ból. Po prostu z Jezusem żyć, zwyczajnie, bez wielkich  
słów, każdy dzień powierzać Mu, stale przy Nim być. Szczęściem  
radosnych  cieszyć  się,  a  krzywdą  smutnych  przejąć  się.  
Po prostu z Jezusem żyć, zwyczajnie, bez wielkich słów, każdy  
dzień  powierzać  Mu,  stale  przy  Nim  być.  Mocno  uścisnąć  
bratnią  dłoń,  każdemu  w  oczy  spojrzeć  móc.  Po  prostu  
z Jezusem  żyć,  zwyczajnie,  bez  wielkich  słów,  każdy  dzień  
powierzać Mu, stale przy Nim być.

Dzięki Bożej łasce i Jego przychylności żyjemy w kraju, gdzie 
bez jakichkolwiek przeszkód możemy czerpać życiodajne soki 
wypływające  z  owego  „krzewu  winnego”,  którym  jest  Bóg 
w Jezusie  Chrystusie.  Bowiem  owym  życiodajnym  „sokiem” 
dla  nas  jest  nic  innego,  jak  tylko  Boże  Słowo,  które 
zwiastowane jest  obecnie nie tylko z kościelnych ambon, ale 
również  za  pośrednictwem różnego rodzaju mediów.  Ale  czy 
z tego dobrodziejstwa rzeczywiście w pełni korzystamy? 

15 lipca 1972 r.  miała miejsce uroczystość poświęcenia -  jak 
to wtedy  określano  -  ewangelickiego  domu  katechetycznego 
w Wiśle  Czarnem.  Tam  ówczesny  zwierzchnik  Kościoła 
Ewangelicko-Augsburskiego w PRL, ks.  bp Andrzej Wantuła, 
w swoim kazaniu powiedział znamienne słowa: Zarzucają nam, 
że  budujemy  nowe  kościoły.  Mówiąc  nam,  że  Bóg  ich  nie  
potrzebuje. I mają w tym rację. Bowiem Bóg jest wszechobecny,  
i nie potrzebuje konkretnych miejsc dla przebywania swej Bożej  
chwały.  Ale  to  my  jako  ludzie  wiary  potrzebujemy  miejsc,  
w których  moglibyśmy  we  wspólnocie  naszych  sióstr  i  braci  
w wierze przeżywać społeczność z naszym Bogiem; słuchając  
Jego Słowa oraz pokrzepiając się zbawiennymi darami Ciała  
i Krwi Chrystusa w Sakramencie Ołtarza. 
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Życzmy  sobie,  aby  naszym  „krzewem  winnym”,  w  naszej 
pielgrzymce  życia  był  nikt  inny,  jak  tylko  sam  Bóg 
w ukrzyżowanym,  a  zarazem  zmartwychwstałym  Jezusie 
Chrystusie. Tak byśmy byli we współczesnym świecie owymi 
„latoroślami”,  przynoszącymi  godne  „owoce”  naśladowców 
Nauczyciela  z  Nazaretu  trwając  w  Jego  Słowie  oraz 
w Sakramentach  Świętych.  Niechaj  naszym  szczerym 
wyznaniem będzie zawołanie Psalmisty: Lecz moim szczęściem 
być  blisko  Boga.  Pokładam w  Panu,  w  Bogu  nadzieję  moją 
(Ps 73,28).

Jerzy Kędzior

NOWY PREZYDENT 
ŚWIATOWEJ FEDERACJI 
LUTERAŃSKIEJ

Obradujący  w  Krakowie 
delegaci  13.  Zgromadzenia 
Ogólnego  Światowej  Federacji 
Luterańskiej  (ŚFL)  wybrali  61-
letniego  bpa  Henrika 
Stubkjæra z  diecezji  Viborg  Ewangelicko-Luterańskiego 
Kościoła Ludowego Danii na nowego prezydenta ŚFL. Nowy 
prezydent  obejmie  urząd  20  września  br.,  zastępując 
nigeryjskiego arcybiskupa Panti F. Musę.

Bp Henrik Stubkjær ma 61 lat  i  jest  zwierzchnikiem diecezji 
Viborg, jednej z 10 diecezji ewangelicko-luterańskiego Kościoła 
Ludowego  Danii.  Duchowny  od  lat  zaangażowany  jest 
w międzynarodową  pracę  charytatywną.  Jest  szeroko  znany 
w duńskim  społeczeństwie  z  powodu  zaangażowania 
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diakonijnego  –  jest  m.  in.  sekretarzem  generalnym 
DanChurchAid,  organizacji  humanitarnej  duńskich  luteranów. 
Wspiera  również  organizacje  podejmujące  problem 
bezdomności.

Bp  Henrik  jest  również  teologiem zaangażowanym w dialog 
ekumeniczny.  W  latach  2016–2019  był  przewodniczącym 
Narodowej Rady Kościołów w Danii. Jest również aktywnym 
członkiem Towarzystwa Anglikańsko-Luterańskiego.

Na starcie z rządem

Biskup  Henrik  był  członkiem  Partii  Socjaldemokratycznej, 
z której  wystąpił  po  40  latach  na  znak  protestu,  gdy  rząd 
premier Mette Frederiksen postanowił wykreślić z kalendarza 
Wielki  Dzień  Modlitwy,  tłumacząc  to  koniecznością 
wprowadzenia  oszczędności  w  związku  z  atakiem  Rosji  na 
Ukrainę i wydatkami na zbrojenia. W rozmowie z dziennikiem 
Kristeligt Dagblad, bp Stubkjær podkreślił, że praca diakonijna 
dotyczy  ludzi  i  relacji.  —  Czasami  trzeba  mieć  odwagę 
podejmować decyzje w sprawach, które wydają się być trudne. 
To także odnosi się do Kościoła. Dobry kaznodzieja ma odwagę 
stanąć na pierwszej linii frontu.

Biskup  Henrik  jest  żonaty  z  Katrine, 
która  jest  również  duchowną  Kościoła 
Ludowego Danii i ma 4 dorosłych dzieci.

Nowa Rada

Zgromadzenie dokonało również wyboru 
nowej Rady ŚFL, która kieruje pracami 
wspólnoty  między  zgromadzeniami 
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ogólnymi.  W  nowej  Radzie  jest  jej  dotychczasowy  członek 
z Polski,  dr  hab  Jerzy  Sojka,  członek  Synodu  Kościoła 
Ewangelicko-Augsburskiego  oraz  pracownik  naukowy 
Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie.

(Przedruk: ekumenizm.pl)

Z KARTY EKUMENICZNEJ – WSPÓLNE SŁOWO

Podczas  13.  Zgromadzenia  Ogólnego  Światowej  Federacji 
Luterańskiej  oraz  watykańskiej  Dykasterii  ds.  Popierania 
Jedności  Chrześcijan  wydali  Wspólne  Słowo,  dotyczące 
wzajemnych  relacji  rzymskokatolicko-luterańskich.  Wspólne 
Słowo  zostało  odczytane  podczas  porannego  nabożeństwa 
ekumenicznego  przez  ks.  dr  Anne  Burghardt,  sekretarz 
generalną  ŚFL,  oraz  kard.  Kurta  Kocha,  przewodniczącego 
watykańskiej dykasterii. Na nabożeństwie obecni byli również 
przedstawiciele światowej Wspólnoty Anglikańskiej, Światowej 
Rady  Metodystycznej,  Ekumenicznego  Patriarchatu 
Konstantynopola  oraz  Światowej  Wspólnoty 
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Zielonoświątkowej.  Po  nabożeństwie  odbyła  się  prezentacja 
stanowisk  nt.  nauki  o  usprawiedliwieniu.  Poniżej 
przedstawiamy  pełne  brzmienie  dokumentu  opublikowanego 
pierwotnie w oficjalnych językach ŚFL (angielskim, niemiecki, 
hiszpański i francuski).

WSPÓLNE SŁOWO

Światowej Federacji Luterańskiej oraz Dykasterii ds. Popierania 
Jedności Chrześcijan, Watykan,zaprezentowane przez sekretarz 
generalną ks. dr Annę Burghardt oraz kardynała Kurta Kocha 19 
września  2023  podczas  13.  Zgromadzenia  Ogólnego  ŚFL 
w Krakowie.

ROZDZIAŁ 1

Pośród świata, który cierpi z powodu wojny i przemocy w wielu 
formach,  pośród  polaryzacji  dzielących  ludzką  rodzinę, 
wzmacniamy  nasze  zobowiązane  wobec  jedności  Kościoła. 
Ekumeniczny impuls  jest  świadectwem Bożego Ducha,  który 
chce  pojednać  ludzkość  i  całe  stworzenie.  Dziś,  podczas  tej 
uroczystości,  wspominamy  „jeden  chrzest  na  odpuszczenie 
grzechów” (Nicejsko-Konstantynopolitańskie Wyznanie Wiary). 
Z  wdzięcznością  przywołujemy  sakramentalny  fundament 
naszej jedności i odnawiamy naszą wiarę w Trójjedynego Boga.

Starochrześcijańskie wyznanie z Nicei, którego 1700. rocznicę 
będziemy świętować w 2025 roku, tworzy ekumeniczną więź, 
której  źródłem  jest  Chrystus.  Już  w  1965  roku,  przed 
zakończeniem  Soboru  Watykańskiego  II,  katolicy  i  luteranie 
w USA mogli wspólnie zaświadczyć: „Wyznanie, że nasz Pan 
Jezus Chrystus jest Synem Bożym, Bogiem z Boga, zapewnia 
nas wciąż,  że jesteśmy prawdziwie zbawieni,  gdyż tylko On, 
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który  jest  Bogiem,  może  nas  zbawić”  (Status  Wyznania 
Nicejskiego  jako  Dogmatu  Kościoła,  Oświadczenie 
Podsumowujące, Baltimore, 7 lipca 1965).

ROZDZIAŁ 2

Bóg  usprawiedliwia  nas  w  Chrzcie.  We  Wspólnej  deklaracji 
w sprawie  nauki  o  Usprawiedliwieniu  (WDU)  luteranie 
i katolicy  wyznają  wspólnie:  „Tylko  z  łaski  i  w  wierze 
w zbawcze  działanie  Chrystusa,  a  nie  na  podstawie  naszych 
zasług  zostajemy  przyjęci  przez  Boga  i  otrzymujemy  Ducha 
Świętego, który odnawia nasze serca, uzdalnia nas i wzywa do 
dobrych  uczynków.”  (15).  Katolicy  i  luteranie  cieszą  się 
wspólnie  z  osiągniętego  porozumienia  nt.  usprawiedliwienia. 
Wyzwoleni przez Bożą łaskę i przebaczenie, jesteśmy złączeni 
przez  chrzest  i  wiarę.  Jesteśmy  jednak  świadomi  „historii 
naszego  podziału,  której  nie  możemy  odwrócić,  [ale]  która 
może  jednak  stać  się  częścią  naszej  historii  pojednania.” 
(por. Wstęp do włoskiego tłumaczenia, 3 stycznia 2021).

Egzystencjalne  postrzeganie  istniejącej  już  jedności  między 
luteranami a katolikami, mimo pozostających różnic, pobudza 
tęsknotę za pełną, widzialną jednością. Międzynarodowy dialog 
katolicko-luterański wniósł  swój wkład do historii  pojednania 
szczególnie  poprzez  Wspólną  deklarację  w  sprawie  nauki 
o usprawiedliwieniu.  „Jak  człowiek  osiąga  zbawienie?”  – 
to kluczowe  pytanie,  które  w  XVI  wieku  doprowadziło  do 
podziału zachodniego chrześcijaństwa, odnalazło w 1999 roku 
wspólną  odpowiedź:  „Usprawiedliwienie  jest  odpuszczeniem 
grzechów  (Rz  3,23–25;  Dz  13,39;  Łk  18,14),  wyzwoleniem 
z dominującej  mocy  grzechu  i  śmierci  (Rz  5,12–21)  i  od 
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przekleństwa  zakonu  (Ga  3,10–14).  Jest  ono  przyjęciem  do 
społeczności  z  Bogiem,  już  teraz,  lecz  w  sposób  doskonały 
dopiero w przyszłym Królestwie Bożym (Rz 5,1n.). Jednoczy 
z Chrystusem, z Jego śmiercią i zmartwychwstaniem (Rz 6,5). 
Dokonuje się przez przyjęcie Ducha Świętego w chrzcie jako 
włączeniu  do  jednego  ciała  (Rz  8,1n.9n.;  1  Kor  12,12n.). 
Wszystko  to  pochodzi  wyłącznie  od  Boga  ze  względu  na 
Chrystusa  z  łaski  przez  wiarę  w  Ewangelię  o  Synu  Bożym 
(Rz 1,1–3).” (WDU 11).

Luteranie  i  katolicy  uznają  usprawiedliwienie  za 
rzeczywistością  sakramentalną,  która  jest  przyjmowana 
w Chrzcie.   Usprawiedliwienie  jako  sakramentalna 
rzeczywistość  jest  pewnością  Bożej  obietnicy  i  nadzieją  na 
nieustanne  Boże  działanie  „połączenia  wszystkiego 
w Chrystusie, tego, co jest w niebie i  tego, co jest na ziemi” 
(Ef 1,10).  Podkreślamy,  że  Ewangelia  i  Kościół  są  ze  sobą 
powiązane. „Z jednej strony Kościół żyje z Ewangelii, z drugiej 
Ewangelia  rozbrzmiewa  w  Kościele  i  wzywa  do  wspólnoty 
Kościoła” (Kościół i usprawiedliwienie, 170).

ROZDZIAŁ 3

Wspólna  deklaracja  na  temat  nauki  o  usprawiedliwieniu 
stwierdza,  że  „istnieją  jeszcze  kwestie  różnej  rangi,  które 
wymagają  dalszego  wyjaśnienia”  (43).  Odmienne  koncepcje 
teologiczne  doprowadziły  do  nieporozumień  oraz  konfliktów 
i ostatecznie do podziału w XVI wieku. Ekskomunika Marcina 
Lutra  stanowi  dziś  dla  niektórych  poważną  przeszkodę. 
Zachowuje  ona  swoje  miejsce  w konfesyjnej  pamięci,  nawet 
jeśli  wraz  ze  śmiercią  reformatora  ekskomunika  straciła 
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bezpośrednie  działanie,  a  luteranie  nie  są  dla  katolików  ani 
obcymi ani wrogami, lecz siostrami i braćmi, z którymi katolicy 
czują się związani poprzez chrzest i poprzez „wiele elementów 
czy dóbr, dzięki którym razem wziętych sam Kościół się buduje 
i ożywia.” (Unitatis redintegratio, 3). Podobnie i fakt, że Marcin 
Luter  i  luterańskie  księgi  wyznaniowe  nazywają  papiestwo 
„antychrystem”,  stanowi  zgorszenie,  nawet  jeśli  Światowa 
Federacja Luterańska nie podziela dziś tego poglądu. Za tymi 
dwoma  przykładami  kryje  się  ostatecznie  pytanie  o  posługę 
Piotrową  oraz  o  misterium Kościoła,  jego  jedność  oraz  jego 
jedyność.  Stąd  też  musimy zwrócić  na  to  szczególną  uwagę, 
kontynuując dialog luterańsko-katolicki.

Wciąż boleśnie odczuwamy, że przeszłość z czasów konfesyjnej 
konfrontacji  może  pośrednio  lub  bezpośrednio  wpływać  na 
naszą teraźniejszą ekumeniczną wspólnotowość. Mimo tego ani 
ekskomunika  Lutra  ani  luterańskie  wypowiedzi,  dotyczące 
antychrysta,  nie  powstrzymały  wspólnych  spotkań,  nawet 
w XVI  wieku  –  tutaj  należy  zwrócić  szczególną  uwagę  na 
Wyznanie  augsburskie  z  1530  r.  Zróżnicowany  konsensus 
umożliwia  dziś  luteranom i  katolikom odczuwanie  zgodności 
w obszarach,  w  których  nasi  przodkowie  dostrzegali  jedynie 
nieprzejednane  przeciwieństwa.  Jesteśmy  w  stanie  uznać, 
że droga do pełnej wspólnoty stanowi coś o wiele większego niż 
nieprzewidziane okoliczności danej epoki.

ROZDZIAŁ 4

Droga od konfliktu do wspólnoty doprowadziła do podpisania 
Wspólnej  deklaracji  w  sprawę  nauki  o  usprawiedliwieniu 
(Augsburg,  1999)  oraz  wspólnego  upamiętnienia  Reformacji 
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(Lund, 2016). Przy kontynuowaniu tej drogi mamy przed sobą 
perspektywę 500-lecia Wyznania augsburskiego (CA) w 2030 
roku. Jubileusz ten może nas zachęcić do ponownego odkrycia 
tego  wyznania  w  jego  pierwotnym  zamierzeniu  „Wyraźnym 
zamiarem Wyznania  augsburskiego jest  składanie  świadectwa 
o wierze  jednego,  świętego,  powszechnego  i  apostolskiego 
Kościoła” (Wszyscy pod jednym Chrystusem, 10).

W czasie powstawania CA jedność kościelna była wprawdzie 
zagrożona,  ale  kościelny  podział  nie  był  jeszcze  ostatecznie 
dokonany.  Jako  „przedkonfesyjne”  świadectwo  jedności 
Kościoła  Wyznane  augsburskie  ma  nie  tylko  historyczne 
znaczenie,  ale  raczej  kryje  w  sobie  potencjał  ekumeniczny 
o trwałym  znaczeniu.  Jego  podstawową  intencją  było 
„zachowanie  jedności  kościelnej”  oraz  składanie  świadectwa 
„o prawdzie Ewangelii w jego czasach” (Wszyscy pod jednym 
Chrystusem, 27).  Wspólna refleksja mogłaby doprowadzić do 
kolejnego  kamienia  milowego  na  drodze  od  konfliktu  do 
wspólnoty, który byłby porównywalny ze Wspólną deklaracją 
w sprawie nauki o usprawiedliwieniu.

Papież  Franciszek  wyraźnie  zachęcił  do  takiej  „wspólnej 
refleksji”,  gdy 25 czerwca 2021 roku,  w Pamiątkę Wyznania 
augsburskiego,  przyjął  w  Rzymie  delegację  Światowej 
Federacji  Luterańskiej.  W swoim przemówieniu  do  delegacji 
nazwał ekumenizm „drogą łaski”: Ekumenizm „nie opiera się 
na ludzkim pośrednictwie i porozumieniach, ale na łasce Boga, 
która  oczyszcza  pamięć  i  ludzkie  serca,  pokonuje  upór 
i ukierunkowuje  nas  na  nową  wspólnotę  (…)  w  tym  sensie 
chciałbym  was  wszystkich,  którzy  angażujecie  się  w  dialog 
katolicko-luterański, zachęcić, abyście z ufnością i  nieustanną 
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modlitwą  wytrwali  we  wspólnej  pracy  charytatywnej  oraz 
w namiętnym  poszukiwaniu  większej  jedności  między 
poszczególnymi członkami Ciała Chrystusa.”

Poprzez wspólne, ponowne odkrywanie mocy Ewangelii Jezusa 
Chrystusa  dla  naszych  czasów,  katolicy  i  luteranie  wspólnie 
przypominają  piąty  Ekumeniczny  Imperatyw,  aby  „składać 
świadectwo o miłosierdziu Bożym w zwiastowaniu oraz służbie 
światu.” (Od konfliktu do komunii, 243).

(Przedruk: ekumenizm.pl)

W SŁUŻBIE PRZEŚLADOWANYM CHRZEŚCIJANOM

Niebezpieczeństwo wiąże się ze strachem. Ta zupełnie naturalna 
reakcja niejednokrotnie powoduje w nas chęć ucieczki po to, 
żeby  znaleźć  bezpieczne  schronienie.  Spowodowała  między 
innymi  to,  że  dosyć  często  można  u  nas  usłyszeć  język 
ukraiński.  Ucieczka  przed  niebezpieczeństwem  i  szukanie 
spokojniejszego miejsca do życia nie ogranicza się jednak tylko 
do naszych sąsiadów. Spośród ponad 360 milinów chrześcijan, 
którzy dziś są prześladowani ze względu na swoją wiarę, wielu 
próbuje  znaleźć  lepsze,  spokojniejsze  miejsce  dla  siebie 
i swoich rodzin. Taka sytuacja ma miejsce np. w Iraku. Podczas 
rozmowy  z  jednym  z  irackich  biskupów  usłyszałem, 
że czynnością  jaką  najczęściej  wykonuje  jest  wystawianie 
świadectwa chrztu dla osób, które wyjeżdżają. Słuchając tego 
wyznania pomyślałem, że chociaż dzieli  nas około 4 000 km 
mamy  podobne  doświadczenia.  Patrząc  na  część  naszych 
parafii,  które  w  drugiej  połowie  XX  wieku  gwałtownie 
pustoszały,  możemy trochę lepiej  rozumieć sytuację ucieczki. 
Oczywiście chrześcijanie w Iraku żyją z  głębokimi świeżymi 
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jeszcze  ranami,  które  powstały  m.in.  w  wyniku  działalności 
Państwa Islamskiego. Okazuje się jednak, że pomimo to właśnie 
oni troszczą się o budowę zaufania pomiędzy różnymi grupami 
religijnymi  zakładając  szkołę,  do  której  uczęszczają  dzieci 
jazydów,  chrześcijan  i  muzułmanów,  powołując  w tej  szkole 
trzech  dyrektorów,  jazydę,  chrześcijanina  i  muzułmanina. 
W samym Iraku chrześcijanie przemieszczają się z południa do 
bardziej bezpiecznych dla nich terenów takich jak Kurdystan. 
Sama  ucieczka  to  jednak  nie  wszystko.  Trzeba  bowiem 
w nowym miejscu  spróbować  zacząć  wszystko  od  nowa,  nie 
mając  swojego  domu  i  pracy  trudno  utrzymać  rodzinę. 
Oczywiście  istnieją  różne  koncepcje  pomocy.  Moim zdaniem 
jedna z bardziej sensownych to ta, którą przyjął Open Doors. 
Dlaczego?  Ponieważ  pomaga  przez  sieć  miejscowych 
współpracowników,  a  pomagając  proponuje  wsparcie 
w określonej  kwocie  jako  bezprocentowa  pożyczka  na  okres 
dwóch lat, po to żeby osoba korzystająca z tej pomocy mogła 
założyć swoją własną firmę, która pozwoli  jej  na utrzymanie 
rodziny.  Spotkaliśmy  więc  kilku  pasterzy,  którzy  dzięki 
zakupowi własnego stada owiec mogli powoli „wychodzić na 
prostą”,  właściciela  niewielkiej  klimatycznej  kafejki,  który 
właśnie  rozpoczynał  swój  biznes.  Jednak  spośród  wszystkich 
napotkanych  osób  dwie  z  jakiegoś  powodu  wydały  mi  się 
bliskie.  Pierwszą z nich był  pan Józef,  który uciekając przed 
prześladowaniem osiedlił się z rodziną w jednym z większych 
miast  północnego  Iraku,  a  ponieważ  był  inżynierem 
informatykiem  założył  niewielki  sklepik  ze  sprzętem 
komputerowym.  Dziś  po  kilku  latach  jego  biznes  powoli  się 
rozrasta, a on jako sprzedawca cieszy się dobrą opinią wśród 
swoich  klientów.  Drugą  osobą,  która  wywarła  na  mnie 
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szczególne wrażenie, jest Ania. Ania jest czterdziestokilkuletnią 
singielką, co w zdominowanej przez islam kulturze powoduje, 
że  nie  zawsze  jest  jej  łatwo.  Ania  postanowiła  wziąć 
odpowiedzialność  za  swoje  życie  i  po  ukończeniu  szkolenia 
fryzjerskiego  otworzyła  swój  własny  salon.  Po  kilku  latach 
podnoszenia swoich kwalifikacji zakres świadczonych przez nią 
usług nie tylko się powiększył, ale ciągle zyskuje na jakości. To, 
co jednak ujęło mnie w jej historii to fakt, że wszystkie klientki 
Ani wiedzą, że jest ona chrześcijanką i każda z nich usłyszała, 
że ten zakład powstał dzięki Bogu, który zatroszczył się o nią. 
Oczywiście  jej  świadectwo  spowodowało,  że  kilka 
ortodoksyjnych  muzułmanek  zmieniło  zakład  fryzjerski 
i kosmetyczny, ale na ich miejsce przyszły inne, które zaczęły 
przyprowadzać  swoje  znajome.  Oczywiście  nie  wszystkie 
historie chrześcijan w Iraku tak wyglądają, dlatego to właśnie 
tam  można  znaleźć  domy  nadziei,  w  których  chrześcijanie 
pomagają  swoim  siostrą  i  braciom,  którzy  przechodzą  przez 
różnego rodzaju trudności  i  traumy. Chrześcijanie w Iraku to 
tylko  wąski  wycinek  prześladowanego  Kościoła.  Co  roku 
obchodzimy międzynarodowy dzień modlitwy o prześladowany 
Kościół. Zapraszam do dołączenia do grupy osób wspierających 
prześladowanych chrześcijan swoimi modlitwami.

Bogdan Wawrzeczko
(Proboszcz- administrator Parafii w Zgierzu i Ozorkowie)

BIBLIA I INTERPRETACJA

Fundamentem chrześcijaństwa jest objawienie Boga w Jezusie 
Chrystusie.  Poprzedza  je  objawienie  Boże  w  historii  Jego 
wybranego ludu – Izraela. Świadectwo o tym objawieniu jest 
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dla  nas  dostępne  dzisiaj  w  postaci  spisanej.  Teksty  je 
zawierająca  tworzą  zbiór  ksiąg  zwany  przez  nas  Biblią  lub 
Pismem Świętym. W jej skład wchodzi Biblia Hebrajska, zwana 
przez  chrześcijan  Starym  Testamentem,  świadectwo  historii 
Boga z Izraelem, oraz Nowy Testament, świadectwo wcielenia 
Boga  w  Chrystusie.  Świadectwo  to  zostało  nam  przekazane 
w różnorodnej formie przez wielu autorów. Na Biblię według 
ujęcia  protestanckiego  składa  się  39  ksiąg  Starego 
Testamentu/Biblii Hebrajskiej i 27 ksiąg Nowego Testamentu. 
Na  ich  kartach  znajdziemy:  narracje  o  wydarzeniach,  poezję 
i pieśni,  zapis prorockiego zwiastowania,  listy,  teksty prawne, 
pouczenia,  sentencje  mądrościowe  i  wieli  innych.  U  korzeni 
tych tekstów stoi tradycja ustna, która została na pewnym etapie 
zebrana, teologicznie zredagowana i spisana.
Biblia  zawiera  różnorodne  tradycje,  poświadczające  rozwój 
refleksji o Bogu na przestrzeni kilkuset lat. Teksty biblijne łączy 
to, że są one świadectwem wiary ich autorów. Świadectwem ich 
doświadczenia Boga i płynącej z niego refleksji na Jego temat. 
Sięgając  po  teksty  biblijne  wchodzimy  w  dialog  z  tym 
doświadczeniem wiary. Wkraczamy w proces jego interpretacji. 
W tym procesie  spotyka  się  przekaz  biblijnego tekstu,  nasze 
doświadczenie wiary, doświadczenie wiary innych chrześcijan 
nam współczesnych, a także tych, którzy byli przed nami, a do 
których sposobu odczytania Pisma Świętego, poświadczonego 
w ich wyznaniach wiary czy innych pismach, się odwołujemy. 
Założeniem tego niekończącego procesu się interpretacji jest dla 
chrześcijan  przeświadczenie,  że  Biblia  jest  wiarygodnym 
źródłem świadectwa o Bożym Objawieniu.
Podzielając to założenie XVI-wieczni Reformatorzy, w obliczu 
kryzysu  chrześcijaństwa  swoich  czasów,  odwołali  się  do 
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autorytetu  treści  biblijnych  sprzeciwiając  się  autorytetowi 
współczesnego  im  instytucjonalnego  Kościoła.  To  wyrażono 
później  w  haśle  sola  scriptura.  Odwołując  się  do  autorytetu 
świadectwa  Pisma  Świętego  Reformatorzy  byli  świadomi, 
że domaga się ono interpretacji. Założenia i narzędzie do niej 
potrzebne opisali takimi pojęciami jak Słowo Boże, Zakon czy 
Ewangelia. Zajmiemy się nimi w kolejnych odcinkach.

Jerzy Sojka

LUTERANIZM W DANII WCZORAJ I DZIŚ

Kraje  skandynawskie  są  mało  znane  w  powszechnej 
świadomości Polakόw. Tymczasem bogata religijność i kultura 
tego regionu może stanowić uzupełnienie własnej pobożności… 
Zapraszam  do  cyklu  artykułów  prezentujących  luteranizm 
w Danii.

Początki

Idee  Odnowy  Kościoła  Marcina  Lutra  spotkały  się 
z pozytywnym  odbiorem  w  Europie  Zachodniej  i  Pόłnocnej. 
Bliskie stosunki gospodarcze między miastami hanzeatyckimi, 
takimi jak Lubeka, Hamburg, Brema, czy Gdańsk, oraz rozwόj 
druku  sprzyjały  rozprzestrzenieniu  się  nauk  reformacyjnych. 
Pisma doktora Lutra docierały drogą morską i lądową do coraz 
więcej  zakątków naszego kontynentu.  Kaznodzieje  luterańscy 
częściej  wyruszali  do  miast  handlowych.  W  tym  czasie 
Wittenberga  stała  się  jednym  z  najprężniejszych  ośrodków 
naukowych Europy. Założony w 1502 roku uniwersytet gościł 
coraz częściej studentów z krajów nordyckich. Do najbardziej 
znanych żaków z  Północy należał  Hans  Tausen (1494-1561). 
Ten późniejszy czołowy propagator Reformacji w Danii urodził 
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się  na wyspie Fionia.  Niewiele wiadomo o jego dzieciństwie 
i młodości.  Prawdopodobnie  ukończył  gimnazjum  w  Odense 
i Slagelse,  poczym  wstąpił  do  Zakonu  św.  Jana.  Studiował 
sztuki  wyzwolone  (artes  liberales)  w Rostock  i  Kopenhadze, 
a następnie  został  wysłany  przez  swojego  przeora  zagranicę. 
Na uniwersytecie w Leuven, w dzisiejszej Belgii, zapoznał się 
z holenderskimi humanistami. W 1523 roku Tausen odwiedził 
Wittenbergę,  gdzie  osobiście  poznał  Marcina  Lutra.  Podczas 
studiόw trwających pόłtora roku przekonał się do programu idei 
reformacyjnych  i  od  1525  roku  głosił  kazania  w tym duchu 
w Viborg (Jutlandia).  Homilie  Tausena okazały się  niezwykle 
nowatorskie  i  atrakcyjne  dla  wiernych.  Wkrόtce  przestrzeń 
lokalnego  kościoła  była  zbyt  mała,  by  pomieścić  wszystkich 
słuchaczy, dlatego Tausen zaczął przemawiać do mieszkańcόw 
Viborga z wieży ratusza. Jego όwcześni zwierzchnicy przyjęli tę 
działalność  z  dezaprobatą  i  zabronili  mu  głoszenia  kazań. 
To Aby  zapobiec  zamieszkom,  zaproponowano  kompromis  – 
franciszkanie  głosili  kazania  przed  południem,  a  Tausen  po 
południu. W tym czasie Hans znalazł współpracownika, Jørgena 
Sadolina  (1490-1559).  Wkrόtce  potem  zrzucił  mnisi  habit 
i poślubił  siostrę  Jørgena,  Dorotheę.  Tausen  był  pierwszym 
duńskim księdzem, ktόry stosował język ojczysty zamiast łaciny 
podczas  nabożeństw.  W  tym  celu  opracował  szereg  pieśni, 
z ktόrych chyba najpiękniejszą jest „Even” („Nawet”). W tym 
czasie (1527) istniejące parafie luterańskie oficjalnie uzyskały 
pozwolenie  na  prowadzenie  działalności.   W 1529 roku  krόl 
Fryderyk  I  przeniόsł  Tausena  z  Viborg  do  Kopenhagi,  gdzie 
pełnił  funkcję  kaznodziei  w  kościele  św.  Mikołaja. 
Konsekwentne  propagowanie  nauk  Marcina  Lutra  z  ambony 
spowodowało, że biskup Zelandii Rønne rezydujący w stolicy 
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Danii stał się jego nieustraszonym przeciwnikiem. W niedługim 
czasie doszło do licznych konfliktόw pomiędzy zwolennikami 
starego  porządku  kościelnego,  a  sympatykami  Reformacji. 
Coraz  częściej  ludność  miejska  profanowała  kościoły 
i publicznie  obrażała  kler.  Zgromadzenie  szlachty  (Herredag) 
w Po  śmierci  krόla  Fryderyka  I  Tausen  został  oskarżony 
o Niezadowolony  tłum  powstał  z  bronią  w  ręku  przeciwko 
biskupowi, ktόry zostałby zamordowany, gdyby nie interwencja 
Tausena,  zwanego  już  wtedy  „duńskim Lutrem”  z  uwagi  na 
zaangażowanie  w  krzewienie  nauk  wittenberskiego 
Reformatora. Po ostatecznym zwycięstwie Reformacji Tausen, 
ktόry przetłumaczył Pięcioksiąg Mojżeszowy w 1535 roku na 
duński, został mianowany biskupem Ribe (1542) i piastował ten 
urząd przez dwadzieścia lat.

Pierwszym politycznym zwolennikiem Reformacji w Danii był 
krόl Chrystian II (1481-1523), jednak na skutek wewnętrznych 
napięć, został obalony, a na tron wstąpił jego wuj Fryderyk I, 
książę Szlezwiku i Holsztynu. Jego syn Chrystian – podobnie 
jak  Hans  Tausen  –  osobiście  odwiedził  Wittenbergę  w  1523 
roku,  by poznać  Marcina  Lutra.  Podczas  tego pobytu  poznał 
u swoich gospodarzy Cranachόw zbiegłą  niedawno zakonnicę 
Katarzynę von Bora. Ta młoda kobieta skradła mu serce do tego 
stopnia,  że  Chrystian  podarował  jej  pierścień.  Duński  książę 
popierał żarliwie reformę chrześcijaństwa i wprowadzenie nauk 
Marcina Lutra. Po śmierci jego wuja Fryderyka I w 1533 roku 
rozpoczął się konflikt zbrojny zwany zatargiem hrabiόw (1534-
1536) pomiędzy szlachtą popierającą papiestwo, niepełnoletnim 
synem krόla Janem VII von Hoya, a Chrystianem wspieranym 
początkowo przez miasta Kopenhagę i Malmö, a potem przez 
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wojska  szwedzkie  i  pruskie.  Po  kapitulacji  wojsk  szlachty 
w 1536  roku,  Chrystian  ogłosił  się  krόlem  Danii  30 
października  tego  samego  roku  i  ustanowił  Kościόł  Danii, 
zreorganizowany  z  pomocą  przyjaciela  i  współpracownika 
Marcina  Lutra,  Jana  Bugenhagena.  12  sierpnia  1537  roku, 
podczas  oficjalnej  ceremonii  namaszczenia  i  koronacji,  krόl 
Chrystian III przywdział szaty diakona, pokazując tym samym, 
jak rozumie rolę monarchy i chrześcijaństwa we współczesnym 
świecie. Zreformowany Kościόł przejął od początku opiekę nad 
słabymi społecznie osobami, a w szczegόlności nad wdowami 
i sierotami.  Monarcha  jako  administracyjna  głowa  Kościoła 
pełnił  symboliczną  rolę  sługi  wszystkich  swoich  poddanych 
i wiernych.  2 września 1537 zastąpiono katolickich biskupόw 
siedmioma superintendami.  Najważniejsze zmiany liturgiczne, 
w tym używanie języka duńskiego, wprowadzono do 1539 roku. 
Wraz  z  nimi  zrodziła  się  specyficzna  tradycja  muzyczna 
w Skandynawii,  a  mianowicie  śpiewanie  psalmόw.  Pierwsze 
nabożeństwo z hymnami duńskimi odbyło się 1 czerwca 1527 
roku w należącym wówczas do Danii Malmö. Było to miasto 
handlowe,  którego  kupcy  krzewili  standardy  muzyczne 
północnych Niemiec, w ktόrych na nabożeństwie wykonywano 
zrytmizowane  pieśni  o  podniosłym  charakterze  z  częstymi 
powtόrzeniami, tzw. paralelizmem składniowym, czyli psalmy. 
W 1569 roku proboszcz kościoła  Naszej  Pani  w Kopenhadze 
Hans  Thomissøn,  opublikował Duńską  Księgę  Psalmόw 
(Den danske Psalmebog). Dekretem królewskim postanowiono, 
że  ten  śpiewnik  powinien  być  używany  we  wszystkich 
kościołach  w  kraju.  Księga  Psalmów  zawierała  wszystkie 
hymny Marcina Lutra w tłumaczeniu na język duński, a także 
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pieśni  o  podobnym  charakterze  autorstwa  Thomissøna. 
Opracowany śpiewnik kościelny obowiązywał do 1699 roku.

Przeprowadzono  także  kasatę  klasztorόw,  a  zajęte  majątki 
należały odtąd do monarchy. Nawiasem mόwiąc, powierzchnię 
gruntόw kościelnych przed tzw. zatargiem hrabiόw szacowano 
na  ok.  jedną  trzecią  terytorium  całego  kraju.  W  1539  roku 
wprowadzono reformę Kościoła w należącej wόwczas do Danii 
Norwegii, a dwa lata potem – w Islandii. Chrystian III zyskał 
zaufanie szlachty do tego stopnia,  że w 1542 roku wyrażono 
zgodę  na  wprowadzenie  specjalnego  podatku  na  pokrycie 
krόlewskiego  zadłużenia  w  Niemczech,  co  wzmacniało 
suwerenność  państwa.  W  1550  roku  ukazało  się  drukiem 
pierwsze pełne duńskie tłumaczenie Pisma Świętego zwanego 
Biblią Chrystiana III. 

Krόl sprawował władzę w Szlezwiku i Holsztynie, dzięki czemu 
zachował  tytuł  księcia  Świętego  Cesarstwa  Niemieckiego. 
W 1538  roku  przystąpił  do Związku  Szmalkaldzkiego,  ligi  
protestanckich  książąt  niemieckich  sprzymierzonych  w walce 
przeciw kontrreformacyjnej polityce  cesarza  i  króla  Hiszpanii 
Karola  V  Habsburga.  Panowanie  Chrystiana  III  to  okres 
narodzin  nowożytnej  Danii.  Rozwinięty  przez  niego  aparat 
władzy, a przede wszystkim flota wojenna, dały podwalinę dla 
duńskiej  potęgi  militarnej  i  ekonomicznej  na  kolejne 
dziesięciolecia.

Kamil  Basiński (ur.  17.09.1983),  absolwent  Uniwersytetu 
im. Adama  Mickiewicza  w  Poznaniu.  Studiował  teologię 
ewangelicką  w  Tybindze,  Heidelbergu  i  Marburgu.  Obecnie 
wikariusz  Ewangelickiego  Kościoła  Krajowego 
w Wirtembergii.  Tłumacz  wiodący  publikacji  „Lubomierz  – 
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kronika z wieży ratusza” (2014). Autor książek „Marcina Lutra 
myśli (nie)znane” (2017) i „Ty, ktόry miliony gwiazd zapaliłeś” 
(2022). Pomysłodawca i autor internetowego projektu „Marcin 
Luter w cytatach”.

KS.  PAWEŁ BADURA, 
ADMINISTRATOR PARAFII 
EWANGELICKO-AUGSBURSKIEJ 
W GRUDZIĄDZU W LATACH 
2009-2014
Decyzją  Konsystorza  Kościoła 
Ewangelicko-Augsburskiego  z  dniem 
1 września  2009  r.  dotychczasowy  wikariusz  parafialny 
ks. Dariusz Sławomir Chwastek, urzędujący w Grudziądzu od 
2005  r.,  rozpoczął  pracę  w  parafii  w  Nowym  Sączu,  którą 
pomyślnie  kontynuuje  do dzisiaj,  natomiast  z  Nowego Sącza 
przybył  do  naszego  miasta  nowy  proboszcz  administrator 
ks. Paweł  Badura.  W  związku  z  tą  zmianą  od  31  sierpnia 
ks. Michał  Walukiewicz  z  Torunia  również  przestał  być 
administratorem parafii grudziądzkiej. 

Paweł Badura, urodził się 22 września 1955 r. w Bielsku-Białej, 
rodzina należała do parafii Stare Bielsko. Studia teologiczne na 
Chrześcijańskiej  Akademii  Teologicznej  ukończył  w  1984  r., 
pisząc  pracę  magisterską  „Polskie  postylle  ewangelickie 
wydane w latach 1920-1981”, pod kierunkiem ks. prof. Jerzego 
Gryniakowa. Został ordynowany na duchownego 24 listopada 
1985  r.  w  Mikołowie,  lecz  już  przedtem  pełnił  praktykę 
w parafii  cieszyńskiej.  Po  ordynacji  został  skierowany  jako 
wikariusz  diecezji  pomorsko-wielkopolskiej  do  Słupska, 
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gdzie w 1991 r.  został  proboszczem administratorem.  W tym 
czasie udało się pozyskać część  budynku na siedzibę parafii 
oraz  pomyślnie  rozwijało  się  życie  kościelne.  W roku  1997 
został wybrany proboszczem parafii  ewangelicko-augsburskiej 
w małopolskim Nowym Sączu  i  sprawował  tę  funkcję  przez 
kolejnych 12 lat. Po przybyciu do Grudziądza 9 września 2009 
r.  ks.  Badura  otrzymał  z  rąk  ks.  Michała  Walukiewicza 
dokumentację parafialną.

Grudziądzkie  życie  parafialne  tego  okresu  poznajemy  dzięki 
bogato  ilustrowanej  kronice  wydarzeń,  prowadzonej  od 
1 września 2009 r. do 8 października roku 2014 przez pastorową 
Annę  Badurę  z  d.  Koziar.  Pięcioletni  okres  urzędowania 
ks. Pawła  Badury  w  Grudziądzu  przyniósł  dalsze  ożywienie 
życia kościelnego. Kontynuowano inicjatywy zapoczątkowane 
już  w  poprzednim  okresie,  jak  spotkania  adwentowo-
gwiazdkowe,  styczniowe  (i  nie  tylko)  nabożeństwa  w  kręgu 
ekumenicznym. Mimo niewielkiej  liczby parafian,  uzdolnione 
artystycznie dzieci urozmaicały występami parafialne spotkania 
i  brały  udział  w  ogólnopolskich  kościelnych  konkursach 
plastycznych o tematyce biblijnej, w czym były wspierane także 
przez księdza. Zapraszano na godziny biblijne, spotkania pań, 
odbywały  się  lekcje  religii.  Kontynuowano  wydawanie 
„Informatora Parafialnego”, od września 2005 do lipca 2014 r. 
udało  się  łącznie  opublikować  32  numery,  początkowo 
w odstępie dwumiesięcznym, czasami co kwartał, odgrywające 
mimo skromnej objętości (pierwsze liczyły zaledwie 4 strony) 
dużą  rolę  w  łączeniu  niewielkiej  liczebnie  i  rozproszonej  na 
terytorium  kilku  powiatów  grudziądzkiej  społeczności 
parafialnej.
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Jeszcze  31  sierpnia  2014  r.  zbór  przeżywał  niecodzienną 
uroczystość  konwersji  czteroosobowej  rodziny,  co  dobrze 
rokowało na przyszłość. Niestety, już wkrótce, 9 października 
nagły  zgon  duszpasterza  mocno  zachwiał  perspektywami 
rozwoju  parafii.  Po  lokalnych  uroczystościach  żałobnych 
15 października  w  Grudziądzu,  17  października  odbyło  się 
nabożeństwo  żałobne  w  kościele  Jezusowym  w  Cieszynie 
i pogrzeb na wiejskim cmentarzu w Hażlachu. Pastorowa Anna 
Badura  opuściła  Grudziądz  na  początku  następnego  roku. 
Pozostały dobre wspomnienia.

Administrację parafii w Grudziądzu objął z urzędu ks. bp prof. 
Marcin Hintz z Sopotu,  a następnie ks. komandor porucznik 
Marcin  Pilch  z  Elbląga,  zaś  1  września  2015 r.  wikariuszem 
parafialnym  na  miejscu  został  wyznaczony  ks.  dr  Karol 
Niedoba, po trzech latach wprowadzony w urząd proboszcza.  

Jerzy Domasłowski

KRONIKA PARAFIALNA

Miesiąc  lipiec  rozpoczęliśmy  od  tradycyjnego  spotkania  w 
Pokrzywnie  u  p.  Kazimierza,  gdzie  przy  ognisku,  pieczeniu 
kiełbas  oraz  śpiewie  przy  akompaniamencie  gitary  miło 
spędziliśmy  czas.  Gościliśmy  też  osoby  spoza  parafii,  które 
miały okazję zapoznać się  z  informacjami na temat  Kościoła 
Ewangelickiego.  8  lipca  mieliśmy  możliwość  obejrzenia 
transmisji  z  Tygodnia  Ewangelizacyjnego  w Dzięgielowie  na 
plebanii. Co roku dla ewangelików z całej Polski odbywa się 
tygodniowa ewangelizacja, która transmitowana jest także przez 
internet dla osób, które nie są w stanie przyjechać na południe 
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Polski.  15  lipca  odbył  się  spływ  kajakowy  po  jeziorze 
Partęczyny  wraz  z  parafianami  z  Rypina.  Po  zakończeniu 
spływu byliśmy goszczeni przez jedną z parafianek rypińskich 
niedaleko jeziora, gdzie mogliśmy zobaczyć małą stadninę koni. 
Spotkanie pozwoliło na szersze poznanie się i porozmawianie 
na różne tematy parafialne i ogólnokościelne. 22 lipca odbyło 
się  wyjazdowe  Studium  Biblijne  w  Komorsku 
u p. Muchowskich.  Po  zaśpiewaniu  kilku  pieśni,  wysłuchaniu 
rozważań  z  książki  pt.  Drogowskazy  dla  duszy i  zmówieniu 
wspólnej  modlitwy  odbyła  się  część  kulinarna  przy  ognisku. 
Spotkanie  było  dobrą  okazją  na  rozmowy  na  różne  tematy 
i budowania więzi między sobą.

W  sierpniu  odbywały  się  nabożeństwa  o  godzinie  13.00, 
ze względu  na  okres  wakacyjny.  W trakcie  miesiąca  Parafia 
realizowała  prace  remontowe  w  kościele  św.  Jana  i  wokół 
niego.  W pierwszej  kolejności  została  wyremontowana  część 
zakrystii  dotknięta  pożarem,  w  której  zamontowane  zostały 
urządzenia  sanitarne.  Remont  został  sfinansowany  dzięki 
darczyńcom.  Oprócz  tego  Parafia  naprawiła  schody  przed 
kościołem  św.  Jana,  które  wymagały  pilnej  interwencji. 
W sierpniu  odbywały  się  nieprzerwanie,  jak  przez  cały  rok 
spotkania wtorkowe w godz. od 10 do 12, w trakcie których 
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można  było  wypożyczyć 
książkę,  wypić  herbatę 
lub kawę, czy też spotkać 
się  z  innymi  osobami. 
Spotkania mają charakter 
integracyjny.  24  sierpnia 
odbyła  się  pierwsza 
wycieczka  parafialna. 
Celem  wycieczki  były 
Pelplin,  a  następnie 

Sopot.  W  Pelplinie  uczestnicy  mogli  odwiedzić  Katedrę 
Diecezjalną,  oraz  muzeum  diecezjalne.  Z  kolei  w  Sopocie 
wstąpiliśmy  do  kościół  ewangelickiego,  Zbawiciela,  a  tam 
zapoznaliśmy  się  z  historią  powstania  parafii  i  kościoła 
w Sopocie,  którą  przedstawiła  nam  p.  prof.  Maria  Drapella. 
Po spotkaniu w kościele uczestnicy korzystali z uroków Bałtyku 
przy pięknej pogodzie.

Początkiem  września  odbył  się  w  naszej  Parafii 
Grudziądzki Festiwal Muzyczny u św. Jana (1-3.09). 
Tegoroczny festiwal miał wymiar wielowyznaniowy 
i  połączony  został  z  wykładami  oraz  prezentacją 
książki pt. Ty, który milion gwiazd zapaliłeś, Kamila 
Basińskiego. Dyrektorem artystycznym była Blanka 
Dembosz-Tondera.  Festiwal  był  czasem  wielu 
wrażeń, interesujących spotkań i wiedzy, która mogła 
pomóc  uczestnikom  zrozumieć  duchowość  innych 
wyznań.  Festiwal  odbył  się  dzięki  sponsorom 
i dofinansowaniu  Parafii.  Oprócz  festiwalu 
przeżywaliśmy  nabożeństwo  z  okazji  rozpoczęcia 
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roku szkolnego. Była to okazja,  aby  
podziękować  za  odpoczynek,  ale  też 
prosić  o  błogosławieństwo  Boże  dla 
uczniów lekcji  religii  na rok szkolny 
2023/2024.  8  września  na  plebanii 
odbyło się Kreatywne spotkanie Pań. 
Początkiem  września  wymienione 
zostały  rynny  na  kościele  św.  Jana, 
które od dłuższego czasu przeciekały i 
niszczyły  elewację  kościoła.  Prace 
zostały  sfinansowane  w  pełni  przez 
Parafię.  Końcem  września  odbyło  się  spotkanie  Rady 
Parafialnej, na którym dominowały tematy administracyjne. 

Kazimierz Bergius / Karol Niedoba

MODLITEWNY KĄCIK

We  wrześniu  powróciły  na  nowo  do  nas 
lekcje  religii  dla  grupy  ponadpodstawowej 
i przedszkolnej.  Nauczanie  prowadzone 
przez  parafię  jest  formą  wsparcia  młodych 
osób w ich duchowym rozwoju i poznawaniu Boga. Ważne jest 
nie  tylko  przekazywanie  wiary,  ale  też  modlitewne 
wstawiennictwo za dzieci. Poniższa modlitwa może służyć nie 
tylko rodzicom, ale każdej osobie, której na sercu leży dobro 
młodych osób w parafii. Skorzystajmy z modlitwy, która oparta 
jest na następujących słowach z Biblii: (II Tym 3,15) I ponieważ  
od dzieciństwa znasz Pisma Święte,  które cię mogą obdarzyć  
mądrością przez wiarę, która jest w Chrystusie Jezusie.

35



GRUDZIĄDZKI PRZEGLĄD EWANGELICKI    NR 29                

Panie Jezu Chryste! Od dzieciństwa znałeś Pisma Święte i jako 
chłopiec  wzbudzałeś  swoimi  pytaniami  i  odpowiedziami 
podziw nauczycieli. W dzień odpocznienia miałeś zwyczaj brać 
udział  w  nabożeństwie.  Tak  bardzo  pragniemy,  żeby  nasze 
dzieci,  dzieci  naszego  zboru,  poszły  Twoimi  śladami. 
Pragniemy, żeby już od dzieciństwa słyszały Twoją Ewangelię, 
przez Twoje Słowo poznały Ciebie i znalazły w Tobie swojego 
Pana i Boga. 

Natchnij Duchem Swoim pracowników, błogosław gromadzące 
się w Twoim imieniu dzieci. Niech poznają potrzebę zbawienia 
i uwierzą w Ciebie jako jednego Zbawiciela. Poświęc je mocą 
Twojego Ducha, aby nabrały zbawiennej mądrości i trwały w 
tym, czego się uczą. Dopomóż im żyć według Twego Słowa i 
przestrzegać Twoich przykazań. Uczyń dla nich Słowo chlebem 
żywota  i  niech  posila  je  ono  przy  wykonywaniu  czynów 
miłości.  Niech  –  jak  Tobie,  gdy  byłeś  małym  dzieckiem  – 
naszym dzieciom przybywa mądrości  i  wzrostu,  oraz  łaski  u 
Boga  i  ludzi,  aby  podobały  się  Tobie  i  były  radością  swych 
rodziców.

Spraw  o  Panie,  żeby  nasze  dzieci  zawsze  szukały  Ciebie, 
miłowały prawdę, pragnęły tego, co jest piękne i czyste, szły za 
tym,  co  sprawiedliwe  i  służy  pokojowi.  Wiemy,  że  nasze 
życzenia i prośby spełnią się, gdy ich przewodnikiem i wzorem 
będziesz Ty, bo Ty jesteś Drogą, Prawdą, Życiem i Światłością. 
Amen

Twej opiece poruczamy,
Boże, naszych dziatek los.

O Twą pomoc Cię błagamy, 
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wpój w ich umysł prawdy głos,
Chrystus ich zbawieniem jest,
Poświęcone mu przez Chrzest,
Niechże w Jego łasce trwają

I lepszymi wciąż się stają.
Pieśń Ewangelicka

Z PÓŁKI WYDAWNICZEJ

Moje życie składało się głównie z 
zamkniętych  drzwi.  Co  gorsza, 
miałem  wrażenie,  że  najpierw 
były  otwarte,  przyjazne, 
zapraszające…  Gdy  już 
uwierzyłem, że to są moje drzwi, 
za  którymi  czeka  mnie  świetlana 
przyszłość,  wtedy  te  drzwi 
brutalnie  zamknęły  się,  waląc 
mnie w nos.

„Ławka”  Sławomira  J.  Sikory  to 
powieść o spotkaniu dwóch mężczyzn,  między którymi rodzi 
się  wyjątkowa przyjaźń.  W jej  tle  toczą się  relacje  rodzinne, 
odbywają biegi, dzieją się duchowe przełomy i rozkwita miłość. 
A wszystko zaczyna się na szczecińskiej ławce z widokiem na 
Łasztownię.

Autor  jest  teologiem  i  duchownym  luterańskim,  a  także 
maratończykiem  oraz  organizatorem  Ekumenicznych  Biegów 
Charytatywnych  w  Szczecinie.  Debiutował  w  2014  roku 
tomikiem poezji „Myśli w biegu”. W swojej powieści inspiruje 
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do przemyśleń nad własną historią życia i w przyjazny sposób 
zaprasza na metaforyczną ławkę, gdzie jest czas i są warunki, 
żeby spotkać się i słuchać drugiego. Jak napisał we wstępie do 
książki:  „Bohaterowi  książki  podarowałem  trochę  z  mojego 
życia.  Mamy podobne ulubione  potrawy,  słuchamy tej  samej 
muzyki, nawet nosi moje niedoszłe imię. Na szczęście Sebastian 
to nie ja, a cała fabuła jego życia jest fikcją. Jeśli pozwoliłem 
przeżyć mu „coś mojego”, to tylko i wyłącznie na jego sposób”.

Książka została wydana przez Wydawnictwo „Warto”.

(tekst za: www.warto.com.pl). 

Książki  chrześcijańskie  dostępne  są  stacjonarnie  w  księgarni 
Warto (lub www.warto.com.pl) albo księgarni  Augustana (lub 
www.ksiegarnia.augustana.pl).  Możliwe  jest  zamówienie 
konkretnych pozycji przez Parafię.

ZAPOWIEDZI WYDARZEŃ

Październik:
• Dziękczynne Święto żniw,  1 października br.,  kościół św. 

Jana, ul. Szkolna 10;
• Śniadanie  dla  Pań,  7  października br.,  Parafia  E-A w 

Toruniu;
• Ogólnopolski  Zjazd  Młodzieży,  6-8  października  br., 

Ozorków;
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• Koncert  Kasi  Kupiec,  14  października  br.,  godz.  17.00, 
Parafia E-A w Bydgoszczy;

• Pamiątka  reformacji,  31  października  br.,  godz.  16.00, 
kościół św. Jana, ul. Szkolna 10;

Listopad:
• Wszystkich Świętych,  1 listopada br., godz. 10.00, kaplica 

cmentarna, ul. Cmentarna 3a;
• Diecezjalne  spotkanie  młodzieży,  24-26  listopada  br., 

Parafia E-A w Bydgoszczy;
Grudzień:

• Kreatywne spotkanie dla Pań, 2 grudnia br., godz. 15.00, 
plebania, ul. Cmentarna 3a;

• Spotkanie  adwentowe,  16  grudnia  br.,  godz.  15.00, 
plebania, ul. Cmentarna 3a;

• Wigilijne nabożeństwo, 24 grudnia br., godz. 15.00, kościół 
św. Jana, ul. Szkolna 10;

• Wigilijne  kolędowanie,  24  grudnia  br.,  godz.  16.00, 
plebania, ul. Cmentarna 3a;

TERMINY REGULARNYCH SPOTKAŃ

Nabożeństwa: w niedzielę o godz. 10.00 w kościele św. Jana 
(ul.  Szkolna  10),  w  1.  i  3.  niedzielę  nabożeństwo  Słowa 
połączone z Sakramentem Ołtarza.
Studium  Biblijne: w  piątek  o  godz.  17.00  na  plebanii 
(ul. Cmentarna  3a)  z  wyjątkiem  jednorazowych  wydarzeń 
przypadających na ten dzień.

Wtorkowa  kawa:  w  godz.  od  10.00  do  12.00  na  plebanii 
(ul. Cmentarna 3a). W tym czasie można wypożyczyć książki 
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z biblioteki  parafialnej.  W  innym  terminie  po  uzgodnieniu 
z p. Kazimierzem Bergiusem lub proboszczem.

Środy z grami: od godz. 17.00 na plebanii (ul. Cmentarna 3a). 
Razem z innymi osobami można zagrać w różne gry planszowe, 
porozmawiać  i  dobrze  spędzić  czas.  Informacje  na  temat 
spotkań można znaleźć na stronie parafialnej lub FB.

Spotkania o wierze: w ostatni czwartek miesiąca, o godz. 17.00 
(miejsce:  plebania,  ul. Cmentarna 3a).  W  wyjątkowych 
sytuacjach odbywają się w innym terminie podanym na stronie 
FB lub na stronie parafialnej.

Lekcje  Religii: odbywają  się  według  ustalonych  terminów 
i grup.  Początkiem  nowego  roku  szkolnego  lub  drugiego 
semestru można zgłaszać dzieci na lekcje religii. Uczestniczenie 
w  lekcjach  religii  ewangelickiej  nie  jest  związane 
z przynależeniem  do  Kościoła.  Rodzice/opiekunowie  mogą 
zapisać  dzieci  pomimo  że  nie  są  wyznania  ewangelickiego. 
Ocena z lekcji religii liczy się do średniej ocen i wpisywana jest 
w arkusz ocen oraz na świadectwo ucznia.
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